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ADOMO?CI KRAJOWE, 


potersburka,, Poczta Póln eng, uiet 
Etele barga ,ualá 17, lutego: p; WV tutčyszym 
instytucie głucho - niemych , pod naytaskawszą opieką 
IN. Cesarzowćóy Jeymości, „Maryi Federowny, zosta- 
'jącym, ostatniego czwartku, d, 11 t.m., odprawił 
| się publiczny popis uczniów i uczennic, w obliczu zna- 
, komitszych osób i licznie zgromadzonćy publiczności. 
" Liczba uczących się w nim teraz chłopców jest 18, 
„,adziewcząt 16. Dzielą się, jak dawnićy, na 4 kłassy. 
„Popisy zaczynały się od klass niższych. Goście z wiel- 
ką ciekawością i uwagą przypatrywali się , jak głu- 
'choniemi, od prostych.i łatwieyszych, co raz wyż- 
szych i trudnićyszych nabywali wyobrażeń o rzeczóch , 
przez różne ćwiczenia zadziwiającego sposobu ich u- 
> czenia. Nakoniec stanęła klassa pierwsza ( naywyż- 
sza). Nasamprzód zdawała sprawę z nauki dziejów 
ludzkich. Uczniowie , dawszy w odpowiedziach swo- 
ich definicyą historyi , opisywali różne wypadki cza- 
| sów patryarchalnych, trzymaiąc się porządku chro- 
„nologicznego, aż do epoki powszechnćgo potopu. Od- 
powiadali potym na różnć pytania , ściągające się do 
upadku i moralnego zepsucia się człowieka; tłuma- 
czyli wyobrażenia swoje o duszy, sumnieniu , i t. p. 
' Rzécz ta, tak zajęła obecnych gości, że śłmi ró- 
żne pytania uczącymtsię zadawali. Odpowiedzi ich, 
na którć przygotować się ni mogi sochajacycki W. ZAŚ. 
dumienie wprawiały. "Dow ; 
| zrachunków. Łatwość , jaką okazali w odbywaniu 
działań dodawania, odeymowania, mnożenia i dzie- 
lenia; przytomność, z jaką na wszystkie odpówiada- 
|lipytania; łatwość rozumienia ze strony słucha- 
jących , chociaż oni w tłumaczeniu się z myśli swo- 
ich, właściwych sobie używali sposobów i zwrótów; 
| przekonywającym były dowodem gruntownego ich po- 
| jęcia o rzeczach, pod zmysły nie podpadających, a 
razem doskonałości sposobu, do udzielania im tych 
 poźnań użytego. Dyrektor szkoły P, Geofrće, przy 
| téy okoliczności osłdał hołd uwielbienia pamięci nie- 
| śmierteltych wynalazców tóy metody, XX. de D Ep 
(1 Sicard , którzy przez dobranie zmysłowych posta- 
lci, drogą widzenia , potrafili wskazać sposób, wy- 
łożenia wyobrażeń myśli i samćy natury umysłu, a 
razem uczynienia dła głucho - niemych znajomym dór 
mowy, którego przyrodzenie im odmówiło... Z liczby 
terazmićyszych, 54ch tczących się płci obojóy, 12 ma. 
ją jaz sobie odkrytą drogę do nabywania prawd na- 
mki chrześciiańskićv, przez. poznanie Boga, którego 
zezą już, jako źródło i daweę wszelkiego dobra. Co- 
dzieńnie Oni zasyłają do Niego gorliwć modły, za Ce- 
sarza Jegolmości i całą Nayjaśnićcyszą Jego rodzine, 
a mianowicie za nayłaskawszą opiekunkę , Maryą Fe- 
derowną. IW. Mebropolita , Ambroży, chciał poznać 
reść modlitw , nowych tych prawdziwego Boga czci- 
lielów: jeden. z uczniów klassy drugićy , imieniem 
wszystkich towarzyszów swoich, napisał osobńą mo- 
litwę za JW. Metropolitę 1 calé szanownt zgro- 
1adzenie osób, które: obecnością swą popisy ich za- 
czycić raczyły. Na co odpisał FW, Metropolita > wy-. 
żając podziękowanić Panu Bogu od: obeenych gości ę 
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Gy; się odznaczyli postępami, ciż sami, co i dawnićy,. 
mianowicie: Michat [Vaumów 1 Anna Kraszennikowna. 
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iadezano ich potóm * 


r . te LOTT, . 
a światło udzielone tym ucznióm , it. d. Szczęgól-. 
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A api — 
na zdolność na-. 
$ ż przez pismo „ þe- 
"= bSZBEWION;mi daru mówienia. _Nicktórzy z gości 
chcieli bydź awiadomionymi; przez jakie sposoby prząy= 
chodzi się>do tego, zeby głuchoniemi mówić mo- 
gli. „Ządaniu ich w tóm zadosyć uczynił P. Dyrektor, 


Chocis+ + inni zwrócili uwagę gości 
bytą reż: aierią się z ludzmi 


Oz” 


, przeznaczając Pannę Wilhelmine Schilling , uczennicę 


drugićy klassy, aby pisała i wymawiała różne głoski;. 
sám nie pisał tych głosek, ani w dyktowaniu nazwisk 
ich nie wymawiał, samém tylko ust ułożeniem , ja” 
kie się zwykło czynić na wymówienie tóy litery , 
„wskazyważ , że ją chce mićć napisaną i wymówioną, 
Dogodziło to ciekawości „obecnych , alę przekonało 
razem , iż w Żaden sposób nie może dopomódź do 
prawdziwćgo mówienia. Po zakończonym examinie 
pokazywano rysunki nucźniów , różne roboty ręczne 
dziewcząt, i rzemieślnicze ćwiczenia chłopców. Náy- 
żywsze ukontentowanie przejęło wszystkich na widok 
tych dzieł macierzyńskićy pieczołowitości N. Cesa- 
rzowćy Jóymości, która, nie przestając na samém tyl- 
ko zabespieczeniu losu dla nieszczęśliwych głochonie- 
mych, rozciąga swą dobroczynną troskliwość, na ca- 
łą przestrzeń ogromnego państwa , wyszukując nie- 
sżęzęśliwych wszelkiego rodzaju, i starając się uczy- 
nić ich pracowitymi, atćm samém sobie i towarzy- 
stwu pożyteczńymi. ” 3 
> — Dnia 6. t,m. Cesarskie tutéysze wołne Towa- 
rzystwo ekonomiczne , przez publiczać posiedzenie 5 
obchodził rocznicę ustanowienia swoiegó; a bedro- 
założone 1765 roku, połączyło razem z tym obchc= 
dem, uroczystość piedziesiątletniego bytu swojego Pre- 
zydent w zaproszeniu swojćm do członków wyraził tę 
okoliczność. Zgromadzenie było nadćr liczać. JWW. . 
Minister spraw wewnętrznych , Senatorowie, i inné 
osoby, wysokie godności w rządzie państwa sprawają- 
če , obecni byli temu aktowi , jako Członki Towarzy- 
stwa. Czytane były naprzód nay wyższe reskrypty, 
ściągające się do założenia i utwierdzenia Towarzy- 
s wa. Potém Członek razem dożywotni sekretarz, rze- 
czywisty radzca stanu, Dźunkowski , czytał sprawę 
ztegorocznych zatrudnień, prac i postępów Towa- 
rzystwa. Dalćy nastąpiło ogłoszenie zdania Komite- 
tu Towarzystwa, opismach, otrzymanych w odpo- 
wiedzi nà różne zadania, w roku przeszłym do odpi- 
sania podane: zwyczaynym sposobem naylepszym z nich 
nagrodę przyznano: dalszych zaś dewizy spalono. No- 
wé potćm ogłoszono zadania , których po. większóy 
części celem jest zachęcenie do praktyki i rekodzieł. 
Nakoniec: Prezydent, JW. Stanisław Boliusz Siestrzeń- 
cewicz , metropolita kościołów . katolickich wRossyi, 
stosownie lo ustaw , roczne sprawowanie urzędu tego 
zakończywszy, wezwał. Towarzysiwo do okrania no- 
wego Prezydenta; ale całe zgromadzenie, poważając 
wysokie przymioty tego męża, i niespracowaną gor- 


liwość w staraniach o dobro Towarzystwa, jednogło- 


` /śmie, prosiło go, aby i na rok następny na tymże zo- 


stał urzędzie, JW. Metropolita, długo się składając 
podeszłością wieku i sił osłabieniem , nie mógł nako- 
niec nie poddać się nalegającym prośbom, iz naywię= 
kszém ukontentowauiem wszystkich cźłonków, przy- 
jał nadal sprawowanie obowiązków Prezydenta. Po- 
siedzenie to, godnć pamięci, wymaga po nas, aby- 
śmy dokładnićyszy opis szczegółów jego starali się nayż 
prędzćy Publiczności udzielić. ?? 
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Wilno dnia 27 lutego 

Dnia'e4 t.m., po odbytym noclegu w mieście 
naszćm , wyszły. oddziały jeńców woyska polskiego, 
179 ludzi szeregowych i 5 podoficerów, a Z woyska 
włoskiego 5o Żoinierzy i 2 podoficerów. Od a0ciu 
miesięcy, wciągłóy już _oni są drodze , z Orenburga i 
dalszych prowiucyy północnych. Pierwsi idą do xię- 
ztwa warszawskiego, pod dowództwem , porucznika 
Borodowkina; drudzy do Radziwilłowa, i są prowa- 
dzeni przez podoficera. 

D.25 t. m., przebiegał tędy , orszaku Cesarza 
Jegomości kapitan Jung , gońtem wysłany , od JW. 


Jenerała, Hrabiego Benningsena , z Hamburga do Pe- ' 


tersburga. . i 
Yegoż dnia wyjechali ztąd: dowodzący siódmą 
dywizyą piechoty , Jenerał major. Zemczużaikow, do 
Lucyna; Półkownik woysk polskich Obuchowicz, do 
JWieswieża. | 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
AUSTRYA. > 
Cazeta wiedeńska, Osterreichischer Beobachter , 
z Wiednia, 20 lutego: „J. C. K. Mosé, preyszedłszy do 
zupełnego zdrowia ze słabości, dla którćy przez czas 
miejaki wychodzić nie mógł z pokojów, dnia 7 t. m., 
znaydującćmu się tu posłowi Brytanii W. przy dwo- 
rze francuzkim , a teraz UuUmocowanemu na kongres, 
Xięciu Wellingtonowi , dał prywatną audyencyą , na 


któróy Xiążę Wellington przedstawiony był Cesarzo- 


Vwi Jmci przez posła angielskiego, Lorda Stewart. ( O- 
statnia data gazet wiedeńskich, jest 25 lutego. ) 
` Gazeta. paryzkń, Journal des Débats, umieściła 
list z Wiednia , pod dniem 28 stycznia: ,, Nic iuż nie 
mówią o podróży Monarchów do Włoch; wątpią nawet 
dzisińy, czyli Cesarz Austryacki poiedzie do Medyola- 


nu. -— Woyska , zasłaniające Jiliryą, otrzymały roz- : 


kaz, mieć się w pogotowiu do wyyścia. Siłę ich 
teraznieyszą do 30,000 ludzi podnoszą. W okoli- 
cach Gorycyi zgromadzaią się odwodowć parki artyl- 
leryi, które były w kraiach Weneckich i Mantuań- 
skich. Rozkazano takoż zakupić 2,500 koni, z Dal- 
macyi , Południowych Węgier + biskupstwa Salcbur- 
skiego, dla dopełnienia pociągow woayskowych. — 
Danija z wieją napotyka się trudnościami W rzeczy, 


tyczącćy się wynagrodzenia za ŹWorwegiią; tém zaś 
większómi staią się té trudności, że w Niemczech pół- 
focnych, zgoła już nićma niczego, coby możną by- 
ło ofiarować dworowi Hopenkagskiemu. — Cesarz Au- 
stryncki darował bardzo pięknć sanić dla Cesarza Ale- 
zandra, które będą zaprowadzone do Petersburga — 
Taź gazeta z innego listu z Wiednia, teyże datty €, 
Od nieiakiego już czasu, Xiążę Sasko- W eymarski s 
odsiąpił protestacyi swojćy, którą podał był do kon- 
gressu , przeciw połączeniu Saxonii , któréy pier- 
wszym jest z prawa dziedzicem. Xiążę ten jest Je- 
nerałem w woysku pruskićm, A blizkim krewnyny 
Cesarza Alexandra, Zapewniaią, iż na ponawianć. 
przełożenia Pruss i Rossyi , inni Xiążęta domu saskie- 
gó również cofnęli protestacyć swoie w teyże rze- 
CEJ my > KS 

Taż gażeta umieściła list z Wiednia , pod 30 
stycznia: kładziemy z niego następuiące wyjątki: , 
Mówią, że minister pełnomocny wielkiego mocarstwa 
pewnego, podał rządowi naszćmńu , aby Lombardyi u- 
- dzielnego dać Monárchę, a granic naszych nie roz- 
ciągać za Adygę — Postrzegaią, że dopełnianić woyska 
aństryackiego i zaciąg rekrutów z pospiechćm Jdzie — 


Od kilku dpi kancellaryń nadworną i bióro woaysko- 


wé ciągle są czypoć, a czasem nocami nawet w nich 
prącuią.  Wczora rano wysoki oficer, z tajómnóćmi 
a ważnómi instrukcyami, do Medyolanu wyiechał. 
Wiele także gońców rdzesłano do Kroacyi, Jlliryi, 
` Wenecji, Rzymu i Neapolu. Wielka zdaje się bydź 
pewność, że Wiochy staną Się wkrótce teatrem szcze- 
gólnićyszyca wypadków , których skutki trudno jest 
; wyrachować. Są, którzy dostrzegają niejakieyś ozi- 


blości między Sardyniią i ustryą , do czego powo, 


$ 
v 


S 
dem bydź m4 dopominanić się przez dwóc Turyński 
pewnych terrytoryów. , Genueńczycy dopraszają się 
od Austryi niepodległości gwojćy; a Wenecyá swoję 


stara się /wyjednać u Cesarza Alexandra; Raguza . 


wreście w tymże celu oddajć się opiecę Zurcyi.” 
Gazeta norymberska, ( pisze Jornal de Franefort), 
umieściła z Wiednia, pod d. 8 lutego: „ D. 4t. m., 
Xiążę Hardenberg i P. Humbold podali X ięciu Metter- 
nichowi notę, w któréy wyrazili życzenie swoie, iżby 
nanowo przystąpiono do spraw niemieckich, i żeby 
przypuszczono do nowych posiedzćń deputacyą xiążąt 
niemieckich, którzy dotąd jeszcze wstępu nie mieli, ile, 
Że zdania w tém nie są jaż tak podzielone, jak były ua 


początku. Qczekują więc urzędowego ogłoszenia wzglę- - 


dem uroczystego otwarcia posiedzeń kongressowych. 
Tak tedy zamiast zamknięcia kongressi, właściwieyby 
powiedzićć można, iż teraz się rozpocznie; ale gdy pracę. 
na wstępie tak juź są posunięte, druga ich część długo 


trwać nie może. Punkta głównę doprowadzone bydź 


mogą do tego stopnia, iż pod koniec lutego podpi- 


sane bydź moga; natenczas monarchowie 1 pierwsi 


ministrowie wyjadą; pełaomocnicy zaymą się dalszą: 


pracą, względem urządzenia szczegółów , które się 
zakończy około ostatnich dni marca. Zniesienie han- 


dlu niewolnikami, znaydnie się między podpisanemi 
artykułami , które Lord Castlereagh z sobą powieziej 
rzecz więc ta ukończoną została. —— WW oysko austry- 


marca. ” 


Taż gazeta, z Vorymbergi, dnia 14 lutego: ,„ Ga- 
zeta nasza, pod napisem 2 Wiednia, d. 9. lutego , 
umieściła artykuł następujący: ;, Urządzenia wzgię- 
dem Saxonii i Polski zostały już ratyfikowane. Na- 
stępującóy niedzieli spodziewamy się czytać w gaze- 
cie naszćy akt tego układu : jakoż nić me już, coby 
mogło teraz strzymywać jego, ogłoszenie. ( Wiadomo, 
Że w niedzielę przypada rocznica urodzin Cesarza na- 
seega y podziale Luzacýi, na południe Görlitz å 
Bautzen, ciągnie się wązki przesmyk kraju, 
dla Saxonii pozostał: co może bydź dowodem , jakie 
znaczenie mają pewne zasady w polityce , jakop. dwa 
wielkie państwa nigdy bezśrednie. z sobą grańiczyć nie 
powinny. — Mówią także o drugićm postanowieniu 


ackie ma stanąć na stopie POZ pierwszych dnì 


ostatecznóm ; i że już tylko ojedenszczegółmćy punkt 
idzie , względem którego pewny monarcha mocno na- 


lega , aby ptzy swoich zatrzymać państwach , ale rze= 
czy zdają się już do tego bydź doprowadzone. Wre- 


„ście z wielkićm ciągle pracują pośpiechem. — Powia- 


dają, że Król saski zbliży się do granic Morawii , àla 


. podpisania traktatu ; zdaje się , że monarcha ten u= 


stryi zapełnie powierzył staranie o sprawie swojćy — 


Idzie teraz o wyznaczenie, stosownie do paryzkiege: 


traktatu, posiadłości dla Wice - Króla włoskiego. a, 
Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z Wie- 
dnia pod d. 11 lutego: p K. Jmć duński od kilku dni 
mocną miał gorączkę, Z przyczyny przeziębienia; 
ale od dwóch dni do zupełnego przychodzi zdrowia : 
wczora i dziś mógł się już zatrudniać sprawami rzą- 
dowemi. —— Powiadają, Że wielu monarchów zaba- 
wi tu jeszcze przynaymniey do połowy marca. — 
Z powodu uroczystości imienin N. Cesarza Francisz- 
ka, N. Cesarz Aleander dnia jutrzeyszego świetny 


daje obiad; ale Cesarz na*z, dla słabości zdrowia, nić i 
a Lord Castlereagh - 


może się na nim znaydować. 
wyieżdza d. 15 z Wiednia, Powszechny szacunek 
dla znakomitego polityka tego , będzie Bu towarzy- 
szyć do iego oyczyzny. Sprawiedliwe zasady, które 
tu wniosł i zawsze z gorliwością utrzymywał, tu* 
dzież znajomy charakter iego następcy , Żadnóy iuż 
nie czynią wątpliwości, Że Angliia nayusilnieyszych 


nie zaniedba starań, w celu dotrzymania 1 scisłego 


„e 


wykonania traktatu z Daniią zawartego. ” 


Tenże Korrespondent umieścił z Wiednia pod d | 
12 lutego: „ Dzisieysza nadworna gazeta zawiera 


co następnie; Dzień to dzisieyszy uyrzał przed 47 


laty przychodzącego na Świat Władzcę , który odtąd 


który 


| , 

i | 

N Ci Perya pod d. 8 lutego: „ Gazety włoskie , jakote: ` 
f tario di Roma pod d. 18 stycznia ; Gazetta di Fi- 


"2 PZ 


przewidywać można. 


wszechnego pokoju. 


 króleskiego, Monsieur. — Król 
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przez sprawiedliwość , łagodność i stałość nszczęśli- 
wił poddanych swoich, a przez połączenie cnót do- 
mowych i rządowych stał się przedmiotem uwielbie- 
nia w krain, a poważania u obcych. Jest to dzień 
nayuroczystszy dla wszystkich poddanych tego Ce- 
sarskiego państwa. Będzie on obchodzony bez oka- 
załości publicznćy. Niechay się więc oddadzą ser- 
ca wszystkich, uczuciom pobożności i błegosławień- 
stwa, które większym są hołdem czci dla monatchy, 
aniżeli okazałe festyny, i większe ukontentowanie 
dla oycowskiego serca jego sprawnią. —- Wyrażenie 
tych uczuć przypada dla szczęścia całey Europy w tey 


- świetney chwili, kiedy blizkie ukończenie wielkich 


układów, któremi się zatrudniają zgromadzeni w Ce- 
sarskiey stolicy naszey monarchowie, z pewnością 
2» Å 


e Lord, Castlereagh , który w tych dniach wyież- 
dża, zawiezie me Rejentowi główne zasady po- 
P RUSSY 

Gazeta berlińska, z Berlina, dnia 23 lutego: 
„„ Wczorś rano Król Jegomość Saski, z Nayjaśnićyszą 
Królową małżonką i Królewną córką swoją , ze wszyst- 
kićmi do dworu jege należącómi osobami, przez Frank- 
fort i Szlązk do Brynnu wyjechał. Dnia poprzedni- 
czego, Królestwo áchmość byli z pożegnanićm u znay- 
dujących się tu Xiążąt domu króleskiego. ” 

( Gazeta wiedeńskć , Osterreichischer Beobachter, 


, umieściła wiadomość , z pewnych , jak wyraża, źródeł , 


o zgodzeniu się ministrów, do kongresu należących, wzgle- 

dem przyszłych posiadłości monarchii pruskićy. - W prze- 

szłym (16) numerze gazety naszćy, Kuryera Litewskie- 

go, pod artykułem z Niemiec, położyliśmy z gazety 

ryzkióy Zuschauera, wiadomość o tóm, która zupełnie zga- 

dza się z doniesieniem pomienionćy gazety wiedeńskićy.) 
t NIEMCY 


Gazeta , Journal de Francfort, donosi ze Stuttgar= 


dux, d. 15 lutego: ,, Jenerał major francuzki, Cros- 


_sart, przejeżdżał tędy wczora, jadąc z Wiednia. Od 


d. 9 t.m., przebiegli tędy gońcy 1 ross., a franc. , 
z Paryża do Więdnia; 2 'ang., 2 Londynu do Wiednia. 
Z Frankfortu nad Menem, d. 1% lutego. Listy 


prywatne z Wiednia pod d. 8 t. m. donoszą, że Xżę 


Wellington jest bardzo chory. 

- Dnia 25 lutego, Na wiarę wielu gazet, umie- 
ściliśmy w naszey artykuł, zawierający ogłoszenie , 
przez które Xiążę Holstein- Eutin podawał do wiado- 
ści, iż ma zamiar odbyć podróż do ziemi świętćy, i 
wzywał dziesięciu chrześcian. z różnych narodów, iżby 
jemu w podróży tćy towarzyszyli. &c. X. Jmć Hol- 
stein - Eutyn, odwołuie artysuł ten, jako fałszywy , 


gdyż był ogłoszony bez jego wiedzy i pozwolenia. 
, Również i to jest bez zasady, że, 7ryest, zostający pod 


panowaniem austryackiem , ma bydź mićyscem zgro- 
madzenia się towarzystwa, 
—. Lord Arland , przejeżdżał dziś przez miasto na- 
sze powracaiąc z Wiednia, do Londynu. 
PRANCY A. 
Gazeta paryzka , Journal des Débats , umieściła 


renze d, 24, Corriere Milaneze d. 28, Gazetta di Ge- 


. Rova d 28, i Gazetta Piemonteze d: 51, nic nie wspo- 


minają o wtargnieniu woysk Joachima Murata do 
Państw Papiezkich. . Zdaje się jednak rzeczą pewną, 
E Wtargnienie to dokonanćm zostało. Osoby, które 
emu wierzyć nie chcą, wykładają list z Rzymu pod 
«18 stycznia, że woyska neapolitańskie przeszły 
tylko bez pozwolenia kraje rzymskie, udaiąc się do 


| Ankony i Marchiy. , 


P. Roechn mianowany: został malarzem brata 
> potwierdził P* Du- 
vors, dentystę Ludwika XVI i wysokiey jęgo fami- 

u, na dawnym jego inieyścu. > 
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Korrespondent hamburski donosi z Paryża, pod 
dniem 14 lutego: „ Niepotwierdziła się pogłoska, 
że Murat wszedł do Rzymu i ma w swey mocy oso- 
bę Papiezką. — Podług gazetinaszych, ustanowione 
w Ameryce podatek od zegarków. — D. 4t. m. po- 
wrócił okręt liniiowy Marengo do Brestu z Gwada- 
lupy, zkąd d. 6 stycz. wypłynął. — Król darował 
1000 fr. tym ludziom, którzy zapustnego wołu przez 
Tuyllerye prowadzili. — Rząd poruczył tuteyszym 
snycerzóm różne roboty: P. Bosio robić będzie po- 
sąg Xięcia d' Knghien; P. Cartellier, posąg Jenerała 
Pichegru; a P. Roland, posąg P. Malesherbes. — Do 
Rzymu przyjechał był goniec pod eskortą 200 Żoł- 
nierzy jazdy neapolitańskiey. Okoliczność, ta jest 
zapewne przyczyną fałszywćy pogłoski o zajęciu Rzy- 
mu. — W nocy na dzień 21 grudnia r. p. syn Ostat- 
niego Deja Algierskiego udał się z bratem swoim Ż: » 
5o towarzyszami do stryia swojego, Osmana Bey: 
zamordował go, i trzech jego, synów, lekarza i jed- 
ną kobietę, — D. 1ę t. m. Margrabia de la Rivie- 
re, który, jako poseł nasz do Konstantynopola wy- 
ieżdża, miał u K. Jmci áudyeneyą pożęgnania. — 
D. g t. m. umarł Vice- Admirał, Hrabia Thevenard, 
w 81 roku życią, a dnia 12 Jenerał Hrabia /Van- 
souty, wieku 46 lat. — W różnych mieyscach kró- 
lestwa mają bydź utworzone uniwersytety, które po- 
łączone będą z jeperalną Radą w Paryżu. — Dnia 
21 stycznia, w rocznicę śmierci Ludwika XVI, Lu- 
cyan Bonapartć , dawał wielki bał w Rzymie; rżecz, 
tę różne gazety nasze prawie za niegodną wiary u- 
ważają. — Gazety nasze piszą, o mających nastąpić 
zaślubieniach, jednego z sąsiaduiących wielkiego mo- 
narchy i Infanta Don Carlos ze dwiema Infantkami 
Portugalskiemi, i że z tego powodu, posła do Bre- 
zylii wysłano. — Należy do biegających tu pogło- 
sek, że Cesarzowa Marya Ludwika, Salzburg za Par- 
mę otrzyma, i Że niemiecki trybunał państwa do /Vo- 
rymbergi przeniesiony będzie. Godność. niemieckiego 
cesarstwa znown do Austryi powróci. — P. de Sé- 
ze, obrońca Ludwika XVI, pierwszym prezydentem 
trybunału kassacyynego mianowany został. * 

Gazeta berlińska umieściła z Paryża pod d: 10 
lutego: „ Temi czasy wyszły nowe przepisy wzglę- 
dem urządzenia regimentów szwaycarskich , w służ- 
bie Króla francuzkiego będących. Na ten koniec 
zbiereją się one w blizkich okolicach Paryża. Oba- 
dwa regimenty, które w Alzacyź, (jeden w Schlett= 
stadt , drugi w Strasburgu), załogę trzymały ,. na 
rozkaz Ministra woyny, w głąb kraju wyszły.  Sły- 


chać, że regiment Sci w Soisson ma zostać, a drugi. 


w Melun. 1Szy zaś regiment szwaycarski Metz opu 
szcza i do Paryża idzie, gdzie od kilku już miesię- 
cy ńty się znayduie. Naypięknieysi ludzie z regi- 
mentów „będą wybrani, dla utworzenia gwardyt 
szwaycarskiey dla Króla. Bez zasady, a nawet śmiesz- 
ną jest ta pogłoska, Że regimenta szwaycarskie do 
blizkich okolic Paryża $ciągniono, dla zasłonienia 
rządu od zamachów spiskowych. — Zdaje się, że jest 
życzeniem dworu francuzkiego liczbę regimentów 
szwaycarskich do sześciu pomnożyć. 

W Bretanii ( Bretagne ) od niejakiego czasu nie- 
spokoy ności: zachodzą. Jeden z naczelników Szuanów 
wysłany był do Rennes, z pieniędzmi, pod pozorem, 
dania pomocy nieszczęśliwym i tym, którzy przez 
woynę ucierpieli ; jw fzeczy za$ samey dla ożywienia 
dawaćy, partyi Szuanów. Jak się tylko Szuanowie-, 
między którymi był w mundurze półkownikowskim, brat 
znajego George Cadoudal, w Rennes ukazali, natychmiast 
wielki powstał rozruch. Szuanowie musieli uciekać 
i ledwie życie uniesli. Późnićy zebrali się do Ren- 
nes deputowani wszystkich miast Bretanii , i jedno- 
myślnie postanowiłi, nieścierpieć, jeżehby ktokołwięk 
w mundurze szuańskim nogą stapił na ich ziemię — 
Zapytano Panią Stael, czyli się jey nie zdaje śmiesz- 
ném to, že w St Domingo zuaydują się Hrabiowie 


23 4% 


Limonada i Marmelada ? Cóż śmiesznego, rzekła, wszak” 


i we Francyi, mamy „podbonych xiążąt: Duc de Bo- 

'uillon ( Kiążę Rosołu ), Duc de Pois ( Xiążę grochowy ). 
Taż gazeta, donosi z Paryża, pod d. 14 lute- 

go: ;, Monitor użała się na lichwiarzów ; Że ci fał- 

szywe rozsiewają pogłoski, dla zepsncia kredytu pa- 

-pierów krółeskich. — W 7Valenciennes, zawaliła się 
stara fabryka goździ, w którćy. wtedy 260 robotni- 
ków pracowało. ' Więcey 5o ludzi* w gruzach zgi- 
nęło. — Dontosła Gazette de France, że Członkowie 

‘legii honorowćy: odbiorą tylko część peusyi swojey za 
ok 2814. Ogłoszenie «to sprawiło wielkie nieu- 
kontentowanie: odwołano je Wprawdzie, ale że in< 
ne pisma publiczne o tém zamilczały , woyskowi 
dotąd nie są zaspokojeni: —- -Mówią, iż wielu De- 

putowanych Za powrótćm do prowincyy swoich , zle 


przyjętymi byli od obywatełów, którzy im wyrzuć 


cać mieli 5 że sprawę ich *złe utrzy mywaliscż W På- 
ryżu pokazują teraz utrzymywanych razem ' w jed- 
ném mieystu wilka i barana, ? : 
| ANGELA | 

O Gazeta londyńska, Courier de` Londres , donosi 
z Londynu, dnia 14 lutego; ,, Władomość urzędowó, 
ogłoszona przeż bióro admiralicyi pod d; a1 t. m.” 
Wice admirał Sir S. Hood, kawaler wielkiego krzy- 
Za orderu łaziennega, dowódzeą raczelny okrętów 
J.. K. M. w Indyach - wschodnich , w liście z Madras 
d. 27 wrześ.( r. p.) pisanym, donosi o zabranin Kor- 
sarza amerykańskiego, Hyder- Aly, który miał 12 
dziśł i 50 ludzi, przeż okręt K.J. Owen Głendotr , 
po dziesięciu godzinach ścigania, w biizkości wysp 
nikobarskich. ” pzy > ; 


Xiążę Rejent, w niedzielę około godziny 5 wie= 


Sorem, przybył z Birgthon do Carlton - House ak 


WWczora Ńże Regent odprawił radę tayną. Wybra- 
no na nićy szerifów na rok następny, a potóm dał 
audyeńgyą lordom  Harrowby i Sidmouth , oraz sę- 
dziemn woyska — Rząd otrzymał w sobotę depesze 
4 Wiednia, datowane d. 1 lutego. Donoszą w nich, 
Ge Lord Castlereagh, wyjedzie z tamtąd d. 2 lutego; 
w tem więc tygodniu do Londynu jest spodziewany —— 
W sobotę przybyły trzy poczty z Hamburga. Han- 
del tego miasta jest mało czynny, już to z przyczyny pory 
roků, już dla niepewności © łosie ostatecznym miast 
anz atyckich. Scrat nie oświadczył jeszcze ostatecz- 
nego postanowienia swojego, wzgłędem przywilejów 
dla żydów. 
Wiele czlonków, obu Izb Parlamentu, zebrało 
sie w ostatnią sobotę do Hrabiego Liverpool; dla 
naradzenia stę o środkach względem wprowadzęnia 
zboża. Zgodzeno się, iż nieodmównie są potrzebne 
środki, któreby zapewniały opiekę dla rolnictwa kra- 
jowego, na zasadach, które ińnym gałęzióm handlu 
zapewniają tęż opiekę , przea ścieśnienie przywozu 
towarów , szkodzących przemysłowi i rękodziełom 
narodowym. 
powinna, bydź umiśrkowaną, i zawsze, ile można, 
równą. Mówią, iż zgodzono się na tę zasadę: teraz 
idzie tyłko, o naznaczenie ceny umiarkowaney tar- 
gowey, co má bydź przedmiotem powtórnego zgro- 
madzenia. ; , 


Na mieyscu zmarłego P. Thornton, na reprezen- : 


tanta do Izby niższéy z miasta Soutwack, abrano P, 
Barclay, który miał głosów obierujących 246, P. Bur- 
delt, z nim się spółubiegaiący, tylko. 59. ~= Arcybi-. 
skup Cashel nie pozwolił poświęcać kościoła nowo 
wystawionego W Caber, w Irlandyi, dla tego, że nie- 
jest zbudowany w kierunku ze wschodu 
Gmach ten má bydź naypięknieyszćóm dziełem ar- 
chitektury — Bat párny, nowo zbudowany, maiący 
służyć za statek pocztowy między Londynem. i Gra- 
mesend, ostatniey soboty, pierwszą odprawił podróż , 
we dwóch godzinach i jednym kwadransie. Statek 
jest bardzo wygodny i może nieść 500 podróżnych: — 


I z 
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Pozwala się drukować —Z. Viemczewski P. Członek Komitetu Cenzury. W Drukarni Dyecezalney u X x .Missyonarzów 


mie otrzymają posiłków z Europy. | 


Uznano także, iż cena pszenicy zawsze _ 


na zachód. 
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Na ostatném zgromadzeniu metodystów -w Bristol, u=, 
wiadomiono , że sekta ich w samey Anglii, w ciągu 
ostatniego roku, pomnożyła się więcey, jak 12,000 
metodystów = welesleyenskich; ; i 
Gazety francuzkie i hollenderskie, z ostatnićy 
otrzymane poczty, dochodzą dordnia 11 t. m. W Mie. 
dniu do 5o stycznia „prócz oddania Genuy dla, Kró- 
ła sardyńskiego, mic więcćy nie postanowiono na 
kongressie.  Rossya i Prussy statecznie się trzymają 
nłożonych między sobą zasad, i niechcą przyymowąć 


żadnych umiarkowań przez inne mocarstwa podawą- < 


nych.  4ustryć również statecznie się trzyma pre- 
tensyy swoich do, Włoch, i uczyniła rozrządzenia 
woyskowe; wcelu ich utrzymania —— Listy ze M toch 
donoszą i że dowódzca woysk austryackich, w Turynie 


będących, chciał zająć w posiadanić cytadellę taz ZA 


meczpą ; ale się dowódzca sardyński temu sprzęciwiły 


(i oświadczył, iż: pod żadnym pozorem nie przypuści 


do niey woysk anstryackich. — Też listy zaprze- 
czają wiadomości, o weyściu woysk neapolitańskich 
do Rzymu, które nawet ani się zbliżyły do tego 
mirasta 5 ¥ E a R: CYM 

Z listów, pod 4.10 grudnie ( r: p. ) z Laguira 


pisanych, dowiadujemy 'się , Że rojaliści mają. w Swey i 
mocy przednieysze miasta prowincyi Caracas. Krwa- 


wé zaszły rozprawy między obiema stronami; każdą 
z nich nayokropnieyszego dopuszcza się okrucieństwa 
względem zwyciężonych. Lękają się, iżby rojąłiścinie ` 
musieli uledz przemagającćy liczbie, jeżeli wkrótce 


>>Parlement "SSE E 

+  Posiedzenić Izby niższey dnia 10 lutego. NW nie* 
siono różnć prośby, przeciwko odnowieniu podatku 
od własności, i na biórze złożono. — Na wniesie- 
nić P, $. Romilly, laba zaleciła podać wiadomość 6 
kryminalistach osądzonych, w roku 1813 i 1814, 
z wyrażeniem występku ich i kary. — Wniesienić 
P. Horner, iżby podana była Izbie wiadomość, © stá- 
nie biletów banku angielskiego, w biegu teraz będą= 


cych, z powodu zapowiedzianego na poniedziałek 


rozważania rzeczy, względem aktu zawieszenia wypłą= © 4 


ty bankowćy w gotowiznie, była powodem do ma- | 


łych sporów ; nakoniec przyjętóm zostało. — e Al. 
względem korres- |. 


Withbread odnowił pytania swoje, 
pondencyi P. J. Duft z gubernatorem Gibraltaru, — 
P. Addington, uwiadomił, że się gotoją dokumenta , 


do tey sprawy należące, dla podania Izbie. | 
na wniesienić P. Robinsona, lae |. 
ba zamienia się w Kommissyą, dla rozważenia a=- | 

handlu Malty — P< PR 
Robinson mówił, iż dosyć jest wiedzieć o położeniu | 


Handel Malty. 
któw parlamentu, tyczących się 


jeograficznóm Malty, aby się postawić w: zdolno- 
ści sądzenia o korzyściach, jaKieby otrzymała An- 


gliia , zakładając tam wielki skład. produktów zosód | 
angielskich, i utrzymać przez to koukurrencyą w tyin 8 
rodzaju handlu z różnómi narodami. W tym celu, |. 
on pewnć prawidła, do otwórzenia związków |. 
Indyami - zachod= M 4 
nićmi i Maltą. Będzie to zapewne odstąpienić sy- 
stematu, jaki teraz zachodzi, względnie do handlu | 


podą 
handlowych bezśrednich między 


osád naszych. , Ale' się już gd niego oddalono, przez 


ustanowienić prawa, które pozwala okrętóm, lado- | 
wanym towarami osadowómi, płynąć do wszystkich i 


Europy krajów, leżących na SRA AC, Figa 


nisterre, z obowiązkietn, iżby ztamytąd powracały 
z ładunkiem zboża lub mąki. „Jednóm z jego pra” 
wideł jest, zniesienić tego ograniczenia ; 


się nad każdym w szczególnośći przedmiotćm , wje 
go prawidłach objętym : bo jeżeli te prawidła zasiu” 
żą ña pręyjęcie lzby, tém sśmóm utworzy się z nich 
projekt, który swobodnie rozważać będzie mog 
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a to-dló  |- 
tego, Żeby Malta mogła używać , praw właściwych, | 
portóm francuzkim , hiszpańskim , i utrzymać kon” | 
kurreacyą. Rozumić on, iż niepowinien roższerzać | 


M 
= 


DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 17. 


Uczyni tyłko uwagę, że wprowadzenie. wszystkich 
artykułów , z Lewantu pochodzących, jest teraz o- 
graniczone do niektórych tylko portów, a w tey 
liczbie. Malty nić. ma. Nie uczyni się przez. to 
Żadna krzywda. przywilejom kompanii tureckiey. 
Przywileje teraźnieyszego poboru służą rzeczywiście 
do utrzymania kosztów: naszych w fewancie. Nie- 
dawno opłacała ona nawet naszć posełstwo w Tur- 
cyi; ale już to nie jest jey ciężarem. Jeżeliby inne 
potrzeby nasze spadły na rząd, obawiaćby się nale- 
ało „ iżby exystuiące przesądy odmiany téy ńle 
wytłumaczyły na szkodę handlu naszego , który po- 
mimo wszystkiego, co mówiono, od lat kilku zna- 
cznie się podniósł. — Potóm szanowny członek. po- 
dał swe prawidła: art. 1.) Pozwala wywozić na o= 
krętach angielskich cukier, kawę, mąkę cukrową, 
iinne artykuły z osad J. K. Mci w Ameryce poło- 
żonych, prosto do wyspy Maliy. 2) Pozwala wy- 
wozić zboże, drzewo do budowy iinne artykuły nie 
zakazane. pochodzące z krajów położonych nad mo- 
rzem środziemnym, prosto z Maly do Indyy zachod- 
nich, 3) Pozwala poboru cła oć wywozu z Malty 
towarów ze wszystkich części Lewantu, równie jak 
z innych portów uprzywilejowanych. 4 ) Równyż 
pobor cła pozwala od wywozu jedwabiu suro- 
wego. 5) Pozwała wywozu prosto z Maity do 
lndyy zachodnich wina pochodzącego z Sycylii, wysp 
Jońskich i innych miesc położonych nad morzem środ- 


ziemnóm, za opłatą równego cła, jak od wina z Ma- 


+ MOE. ——P. Torbes zapytuie, czy przyymnią podanie 
 ©tworzenia handlu prosto między Maltą i Hndyami 
wschodniemi. /— P. Robinson odpowiada, iż za przy” 
zwoitszą sądzi odłożyć środki teraz podane w tey 
mierze; giyż byłoby nie podobném pozwolić han- 
dla. prosto między Indyami wschodniemi 1 Makhą y 
nie otwieraiąc go równie dla innych krajów Europy. 
odaje 'wreście 6ty i ostatni warunek: aby wolno 
było wprowadzać do Malty, aztamtąd do Indyy za- 
chodnich jedwab, pochodzący ze Włoch. Sycylii i 
Neapolu, — Warunki te zostały przyjęte i zalecono 
tomumissyi wygotować raport na poniedziałek nastę- 
puiący. — Kommiesyą subsydyów odłożono do śro- 
dy. — Nastąpiło kilka interessów potocznych, —— 
Izba odłożoaa do poniedziałku.  ' 


ZZO 


die yska angielskiego w tym kraju. Dopytywał SiĘ 

~se: czy koszta, potrzebne na przypróowadzenie 
+ do dobrego stanu i wzniesienie mieysc wa- 
"Wnych ma bydź ciężarem tego kraju ? Podług nie- 
B <konstytucya wolpa i rząd mądry, byłyby dła ludu 
n gickiego daleko pewnieyszćmi środkami obrony, 
|, © wszystkie, które sztuka wojeńna wymyślić mo- 
nia g aium, sądząc, (podług mego ), z postępowa- 

~ oengressu zamieni się na pole newych między 


, 
4 


monarchami bojow, chociaż oświadczyli się oni, iż 
dła tego jedynie weszli w przymierze, aby pokóy 
ustalili Europy na niewzrnszonych prawidłach słuszne- 
ści i swobody. —— Kanclótz Skarbu, uczynił uwagę, 
iż do Izby należałoby oświadczyć , czy 4 „Awa przy 
stoyności i słuszności powinny pozwałać wyrzekać po- 
dobne obelgi przeciwko nieobecnym. Wreście prze- 
ciwi się to zwyczajom Parlamentu. obwiniać jedne= 
go-z Członków, nie uprzedziwszy go o tém „ aby mógł 
stanąć do odpowiedzi z mićysca swego. Dodał mi- 
nister , iż Żadnćy nie da odpowiedzi na pytania sza» 
nownegę Członka, — P. Whitbread, chciał na to od 
powiedzićć ; ałe wezwano do porządku, a mowca o- 
Świadozył, Że nie nalega otę odpowiedź. ”. 

Gazeta berlińska, umieściła: Muinisterynm an= 
gielskie składa się z osób następujących. a) John 
Scott, Lord Elbon, WV. Kanclerz , mówca Izby wyż- 
széy. 2) Dudłey Rider, Hrabia Harowby, ord Pre- 
zydent rady tayney, 3) John Fane, Hrabia West- 
morełand , ( Lord Butgersch ), Sekretarz wielkićy pie- 
częci. 4) Henry Bathurst, Hrabia Bathurst , Sekre- 
tarz Stanu w departamencie wojennym. $) Robert 
Banks Jenkinson, Hrabia Liverpool, ( dawnićy Lord 
Hawkesburg ) pićrwszży Liard Izby skarbowćy ( pićr- 
wszy minister , ) Szef spraw indyyskich, Admirał pię- 
cia portów. 6) Herry Phipps, Hrabia Mulgrave, 
Jenerał avtylleryi, jeten z Lordów stanu kupieckie- 
go, Jenerał i właściciel 5go regimentu piechoty lini- 
jowćy. 7) Lord Robert Stewart Viscount Casilereagh, 
Sekretarz Stanu spraw zewnętrznych, Reprezentant 
w Izbie niższey z Hrabstwa Down w Irlandyi. 8 ) Hen- 
ry Addington, lord Viscount Sidmouth, Sekretarz 
Stanu w departamencie wewnętrznym. 9) Robert 
Dundas, Lord Viscount Melville, pićórwszy Lord ad- 
miralicyi i Sekretarż W. pieczęci Szkockićy. 10) N, 
Wansittart, Kaoclćrz Izby skarbowóy. 11) Robert > 
Hobart, Hrabia Buckinghamshire, Prezydent zby ra- 
chunkowćy. 12) Henry Bragge Bathurst, Kanclérg 
xięztwa Zancastrer. 25) August John Jeffries Pratt, 
Margrabia Camden, Podskarbi koronny, 

Sr Domaine ` 
* Pisma publiczne umieściły poselstwo Rady Sta- 
nu królewstwa Haity, do króla Henryka., w imie- 
niu narod podane. .Brzmienić jego następuiące ; 

„ N. Panie! W rocznikach świata nić ma śladu, 
aby rozpoczynano układy o pokóy, sposobem tak obu- 
rzaiącym, jakiego śmiał użyć Jenerał Francuzki, œ 4u- 
«ion - Lavaisse , działający, jako Ajent, w imieniu N, 
Króla, Ludwika XVII. ' 

„ Narody i Władcy maią prawa, które we wszy- 
stkich szanowano czasach, i których nikt gwał-, 
cić nie powinien. Jakże się więc bardzo dziwić na- 
leży, iż te prawa depce nogami posłaniec oświecone- 
go monarchy i połerewnego narodu 

„ Wszyscy prawie ciemiężyciele, gdy chcieli w. 
giąó pod japzmo swoie narody, używał: pośrzednich 
kroków, i ukrywali zazwyczay samiary swoie pod ró- 
żnemi pózornemi przyczynami. Posłaniec króla fran- 
cuzkiego przystępuie jednakże otwarcićy do dzieła» 
Obraża on prosto Naród wolny , i nie lęka się mu 
zwiastować, iż tylko między niewołą i śmiercią po=, 
został mu wybór. A do kogóż to ów Ajent biega 
głosa używa ? Do ciebie, N. Panie, naszego Krola, 
Zwyciężcy Francuzów, Obrońcy nasżóy wolności i 
niepodległości; do Ciebie, N, Panie, który prawa ro- 
dzaiu ludzkiego, honor i sławę Haitanów utrzymać 
poprzysiągłeś! Któż śmie odzywać siędo W. K, Mci, 
abyś ustąpił z tronu, na który Cię miłość i wdzię- 
czność spółobywateli twoich wyniosła ? Któż to śmić ' 
tak szkaradnie obrażać ? Posłaniec ten mniema sobie 
nie uważnie, że wielka dusza W. IG. Mości.do takióy 
zdolną byłaby zdrady? Któż to śmie wspominać nam 
o panach i niewolnikach.? Nam wolnemu i niepodłe- 
głemu Narodowi; nam Wojownikom, okrytym nay= 


'chwalebnićyszemi ranami, któreśmy na polu sławy 


ednieśli, nam którzy wyrwawszy z korzeniem drze” 
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wo przesądów i niewoli, w tysiącznych walkach 
wyplenili przychodniów , uczuć ludźkości nie mają- 
cych. Szczątki tych zbiegów, którym udało się myśdź 
od sprawiedliwóy zemsty naszćóy, odważają się nas 
teraz wzywać do dawnićyszego porządku rzeczy? Nie! 
Nigdy już w Haity ani Pana, ani niewolnika nie bę- 
dzie. i SĘ 

„ Mógłżes się, N. Panie, spodziewać takićy obra- 
zy od Monśrchy, któremu oddaią chwałę dobrego i 
sprawiedliwego króla: który przeszedł szkołę mie- 
szczęścia i nieprawych przesądów jest nieprzyjacielem ? 
Jakże można taką chwałę pogodzić z tómi propozy- 
cyami pokoju, ' które nam czynił jego Posłaniec ? 
Wolnym od lat 25ciu , dotychczas jeszcze broń w rę- 
ku trzymającym mężom, proponujez aby dobrowol- 
nić złożyli swóy oręż, i zzupełną spokoynością po- 
zwolili na siebie włożyć kaydany niewoli: i takie 
żądania mają czoło nazywać, głosem do pojednania się 
i zgody wzywającym ? Posłaniec ten nić umić się dłu- 
go taić; odmieniając żnagła głos swóy zwodniczy, 
grozi, na przypadek odporu , zupełaćm wytępieniem 
czarnych w tém królestwie ludzi. Jestże to głos spra- 
wiedliwości, uczciwości i ludźzości ! 

„ Francuzi gardzą nami i mają za tak poniżonych 
w rozumie , iż śmią utrsyraywać , Że nas sam tylko 
wrodzony wszystkim zwierzętom popęd, utrzymania 
się własnego, ożywia i nami kieruje. Co za nie ro- 
zum, có za zuchwalstwo myślóć , że wnet poddamy 
się znowu berłu Francuzkiemu! Ażaliź obowiązali oni 
nas tak wielkiemi  dobrodzićystwy , iżbyśmy ` przez 
wdzięczność dali się znowu okuć w ich kaydany ? 
Dla kogoż mamy odmieniać serca nasze * Dla Mo- 


narchy , który nam jest zupełnie obcym, i który: 


nam nigdy dobra nie wyświadczył ? słowem: chcą, 
ażebyśmy, po 25cio letnich bitwach i zwycięztwach, 
dobrowolnie poświęcili się na męczarnie nayokropnićy- 
sze; żebyśmy cierpliwie i bez naymoićyszego oporu 
plecy nasze na szarpanie wystawili! Maniyż co spól- 
nego teraz2 Francuzami? Nie zerwaliśmyż wszystkich 
węzłów, które nas uiegdyś z nimi kojarzyły ” Odmie- 
niliśmy imić, sposób życia i obyczaje. Nie mamy 
Żadnego podobieństwa do francnzkiego narodu; któ- 
ry jednakże nie przestał nas prześladować, i dla te- 
go wzbudza w nas ku sobie nienawiść.  . 

„ Obcy przychodnie! śmiecje nami gardzić! w o» 
czach waszych mamy bydź niegodni wolności i nie- 
podległości? Mniemacie o nas, że nie mamy zgoła o- 
wych ślachetnych uczuć, które czynią ludzi Panami 
własnego ich losu? Mylicie się! Poznacie, jeżeli o 
to idzie , siłę i odwagę naszą. Postanowieńie nasze 
jest bydź wolnymi, i będziemy, na większą złość wszy- 
stkim nieprzyjaciołom naszym. pAr 

„ Jeżeli drugie Narody sprawy. naszéy nie we- 
språ; jeżeli nieprawość nad sprawiedliwością tryumf 
odniesie; wtedy przynaymnićy sława Haitanów, swym 
blaskiem zaćmi sławę wszystkich innych Narodów. 
Przysięgamy, iż wszyscy raczćy zginąć wolimy ¿“piż 
mielibysmy zrec się naszćy wolności i naszćy nie- 
podległości! Pićrwićy ogniem spłoną i w popiołach się 
zagrzebią wszystkie“ nasze miasta, osady'i rękodzie|- 
nie! Lecz wprzódy z podwojonemi siłami wyydziem 
na walkę, wprzódy zamordujemy tysiące tych przy- 
chodniów , krwi i serc naszych ciemiężyciełów, a 
całą Haity ziemię, jeden stos gruzów pokryie. WW ów- 
cząs mówić będzie potomność : Tu żył Waród wolny, 
który za wolność swoię zginąć umiał. : 

„ W woynach prowadzonych z polityki, woyska 
tylko walczą zsabą, a mieszkańcy zostaią spokoyni 
w swych domach. Lecz w woynie, która godzi na 
zagładę Narodu, która nam teraz zagraża, kobiety; 
dzieci i starcy rzucą się do broni, wszelki rodzay 
gubienia meprzyjaciela jest pozwolony. [Damy zsie- 
bie taki przykład odporu, do jakiego nas tylko roz- 
pacz przywieśdź może; przykład ten napełni ziemię 
odgłosem wielkich czynów naszych, wzdrygać się nim 
będzie współczesność i potomność! | 
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„ Ale nie przyydzie dotego. -Nić ma siły, któż 
raby zdołała pokonać Haitanów, a sprawiedliwa na- 
sza sprawa wszelkie przezwycięży przeszkody. W re- 
szcie , nie pokuszą się nigdy o ujarzmienie nas: bo 
między Władcami i Narodami Europy panuią honor ` 
i sława ; a Brytaniia Wielka, ta oswobodzicielka świa- 
ta, nie dopuści spełnienia tćy zbrodni. ” 

" Mopy PARYZKIE. 

Noszą teraz naywięcćy kapeluszów białych, z ma- 
łómi daszkami; naymodnieysze są z tulli; maią prze- 
paskę z pereł i kitę takoż z pereł. lub, dwa bia- 
łć pióra. Prócz zawojów kaszemiwowych, używają 
od kilku dni kapeluszów, równie kaszemirowych. Fu- 
tra, którć Damy u nás noszą teráz, są powleczone 


'axamitóm różowym: mają kształt płaszcza : a są tyl- 


ko na dwa palce krótsze ód sukni. Nie maią kołnie- 

rzy stojących: półpelerynka z lisów błękitnych lub 
sobolów , jest kołnisrćm udkładanym. Od tey pół-" 
pelerynki aż do dolu, idzie na cztery palce szero= 
ká obszówka, (z tegoż futra. Wyloty, przez którć ręka się 
wsuwá, w około są futrem obłożonć. Suknie ba- 

lowć są bardzo skróomnć i nieco krótszć od spodnićy 

sukni, która zawsze jest ogarnirowana girlandą lub 

koruna, i ; RY? 

2 Marszałek Gubernii Litewsko - Wileńskićy i Ka- 
waler, niżćy podpisany, zamiarem ochronienia oby- 
wateli w. następnych miesiącach, od podobnych *re- 
kwizycyów, jakie się wyciągały od ziemi na wyŻywie- 
nie woyska w miesiącu idącym februarii, w imieniu 
własnym i téy szlachty, która go upełnomocniła, przy- 
jąwszy kontrakt w Kommissyi Prowiantskiey, na do- 
starczenie do magazynów Gubernii Wileńskićy, po- 
trzebnóy ilości prowiantu i owsa, wzywa wszystkich, 
chociażby i z obcych Gubernii , życzących wchodzić 
w dobrowolne umowy na dostarczenie do Wilna, ży- 
ta na mąkę, jęczmienia na krupy, i owsa, do zawar- 
cią z nim szczególnych kontraktów, uręczając ze swo- 
jéy strony każdego, iż podług cen, o jakie się umó- 
wi , płacić będzie natychmiest gotowemi pieniędz ui, 
i wszelką dogodność dla kontrahentów ofisru:e, — 
w Wilnie febr. 26 dnia 1815 roku. —- Teodor kiopp. 

3 Kommissys za Naywyższym Ukazem dla rozpoznanis 
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długów i maiątków byłych Litewskich Hetmana i Pod- |. 


skarbiego Ogiń:kich, w Mieście Wilnie ustanowiona, posta*. 
nowiła wszystkie dobra pod oney administracyą będące, ja- 
ko to: Hrabstwo Iwieyskie z Folwatkami Krąstowszcżyzna , 
Galimszczyzna, Rembakowszczyzna 1 Chowanszoczyzna, 
w Gubernii Wijleńskiey Powiecie Qizmianskim, — Dobra 
Indurę, Folwark Hlibowicze w Gubernii i Powiecie Gro- 
dzień:kim „ — Folwark Opol w Powiecie Kobrynskim , — 
Folwark Wielanów w Brzeskim Gabernii Grodzieńskiey — 
Dobra Czarna w Powiecie Wileńskim , — Folwark Zapo-- 
le w Powiecie Pińskim Gabernii Mińskiey, — Folwark Skeur 
dacie w Powiecie Xelszewskim Guberxii Wileń. — i Daabisz- 
ki w Pcie Szawelskim, przez nową licytacyą w arędę wy”. 
puścić i do tey przez potroyną publikatę w Karyerze Litew. 
umieszczoną wezwać życzących też dobra arędować; a do. 
uzupełnienia takowey licytacyj naznaczaią się trzy terminas 
toiest: pierwszy dnia 20 marca, drugi dnia rgaprila, atrze” 
ci ostątpi dnia 24 aprila bieżącego roku — 18 

Urban Jazdowski Prezydent‘ Ziem. Wileń. 
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z. Excerpt processu z Protokułu Potocznego Ziemskiego | 
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Ptu Wileń. w dacie niżey wyrażoney zaniesionego i tegoż 


czasu pod pieczęcią Ziemską Ptu Wileń iest wydan. | 
Roku tysiąc ośmset piętnastego miesiąca februaryi siedme 
nastego dnia. ł SCI p 4 
Przed aktami Ziemskiemi Ptu Wileń-kiego, stowniąć 


obecnie Starozakonny Zysking Jankielowiez lipszytz, powie” 


rzony od esłego Gminu Szawelskiego process poniższy wpi* 
sać do Protokuła, podał w wyrazach takowych — Prooe$% 
Imieniem Star. Zyskinda Jankielowicza Lipszytza Obyw' 
Szawelskiego. przeciwko Starozakonnemu Jankielowi Hip" 
szowiczowi Wańburgowi Obyw- Szawelskiemu Aktorowie 
a Star. Izraela Abrahainowicza Gordona Obywatela Wileń: 
super arbitra będącego, w rzeczy oto: iż w roka idący” 
tsiąa ośmiset piętnastym januaryi dwódziestego szóstego 
dnia, obżałny Jankiel Hirszowicz, przybywszy do miást* 


ilna, dla wzięcia odkupu mieyskiego Szaweł. z kompani 


ją z żałm. Deltrm, i Starozakonnym Ickiem Mejerowiczyć? 
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- zatrzymał i na teyże kamienicy oparł. Przeto: 
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| Szonem, u W. JPena Houwałta b; Prezydenta  Grodz. 


Wileń a to: nie dla nich samych, ale dla całego zgroma- 
dzenia miasta Szawel, gdy póżniey obżałny. Jankiel H;rezo- 
wicz mie dotrzymuiąc słowa nie chciał zrzec się przed W. 

rezydentem, takowego odkupu, musiał żałoy Deler. w i- 
mieniu całego obsczestwa opisać się na Sąd Polubowny Kom- 


'.promissarski — Za Arbitrow Starozekonnych Wigdera Wol- 


fowicza Trockiego, Mowszy Michelowicza, s snper Arbitra 
Izraela Abrahamowięża Gordona Obyw. Wiłleń.,-a gdy Do- 
kument na Kompromiss nie był przyznanym dla pewności 
dotrzymania wyroku Polnbownego ulokowaliśmy w tymże 
dnia n $uper Arbitra w obecności Arbitrów Wexel na pro- 
stym papierze pisany, ma summę rubli srebrnych tysiąc 
Pięćset czyli czerwonych złotych pięćset, po ogłoszeniu Wy- 
Toku Sądu Polubownego, że powiuien óbżałnysg -nkiel Hir- 
*zówicz zrzec się odkupna miasta Sżawel ne „ałe <becze- 
stwo Szawelskie, obżałny Hirszowicz unikając 1 nie chcąa 
YĆ posłiszny:nm wyrokowi słusznemu, trafił do nbżełgo Izrae- 
la .Abrehamowicza Gordova Super Arbitra i winówił one- 
p podpisem Arbitrow nie wy- 
z nadto jeszcze potrafił do tyle niąć, że wexel podpisa- 
ny przez żałgo Zyskinda na rubli srebrvych tysiąc pięć- 
wet czyli czerwonych złotych pięćset, iemu wydał, żałcy 
Deltr. widząc takowa krząwdę przez obżałch Hurszowiczą 
Ski i uczynioną, obawiaiąo się prozekucyi nie 
sznag tach publicznych, jak naysolenniey manife- 
stuie A całą publiczność oświadcza, że na takowy wexe 
w dniu«dwódziestym szóstym januaryi, żadnych zgoła lu 
nikogo pieniędzy nie pożyczył, na czym udowodnie żałcy 
świadectwem t At bitrow wyż wzmienionych , jeżeli tego po- 
trzebą będzie wymagała. U tego processu podpis tąki — 
Zyskind Jankielowicz Lipszytz. 
o zgodności poświedczam Adam Dauksza Regent. 
3. Oświadczenie Irnienieśn „szłachatnego Piotra Ciszki Oby- 
Watela Wileńskiego — Do gazety Kuryera Litewskiego po- 
daiące się jest następne— 
dż oświądczający się Ć:szko Kamienicę dziedziczną 
w mieście wilnie pod Nrem 105 położoną Gryzow:ko zwa- 
ną za sammę 54.000 złch Holch czyli rabli srebr. 8,100. 
rawóm wieczystym Starozakonośm  Jankielowi Josielowi- 
 ażowi Jogichssowi Obywatelowi Wileń. wyprzedaiąc> lubo 
W tymże, prawie pospolity wyraz kwietacyi z opłacenia ca- 


+ 


ey sammy pomienił, i obówiązek ewikcyi ze strony swo- ` 


iey, na wszelkim 


nicy na swoin maiątkn i na teyże samey kamie- 


pewność odpowiedzi opisał. Lecz gdy ze strony 


swoiey Jankiel Josielowicz Jogiches, całey wyżey wzmie- 


nione$ summy Przy wzięciu prawa i po zajntromitowaniu 
oe opłacił, ale w mieyscu gotowey opłaty oddzielnym 
ngem, oraz ewikcyinym Dokumentem roku «814 ulti- 
mia decembra „- pięć tywięcy rubli srebrnych do opłacenia 
Vatami aż do roku 18r8 septembra 29 dnia z obowiązkiem 
płacenia co pół rocze antioipat ve procentu w ręku swoim 
izby czę” 

* sto d wiądczonym przypadkom rzeczony Kapitał, isko 
z *przedpży tąkowóy kamienicy naypewnieyszy i naypier- 
wszy, ciężarami: prywatnemi, lub publicznemi układami nie 
ZOsŁeł : zamitrężonym i oświadczającego się na upadek nie 
naraził, do terminu zamierzonego,” opłacenia całkowitego 
kapitała rubli srebr. pięć tysięcy, oraz aby-żaden naymniey- 
szychtranzaktów z Jankielem Josielówiczóm Jogichesem no-. 
"wym nabywcą kamienicy nie zawierał, przez ninieyszą w Ga- 
eoe awizacyą publiczność dstrzegaiąc podpisuję. Dnia 2o 
utego 18r5'roku Piotr Ciszko Obyw, z 

e 
3 Oświadczenie wespół z naysollsanityszym zażaleniem imieniem 


za 


A + 
todzon: Zygmunta i Barbary.z Rymkiewiczów Marcieiewskich mał-- 


ouków ; przeciwko X. Piotrowi Szalewiczowi ini i 
Ku; rð cą , administratorowi Ko- 
Dooie, Parati Doheyskićy w Ptteie Wiłkomier: leżącey, oraz Prusza- 
R DE przywłaścicielom „Sukęessyi , po zeszłym X. Stani- 
iż era tr jęz: Proboszczu Dobeyskim , w rzeczy następntyj: 
naybliższ OE i kraiowe , naypierwiey przeznaćza spadek na 
ię Z Je! że krwi Sukcessorów , któremi gdy są Oświadczaiący 
YSmunt i Barbara todzona Siostrzemca z Rymkiewiczów Mar- 
Sza aż + jako prawdziwi Sukcessorowie do ońego maią naybliż= 
Si; substa, PNE G gay Obzałui X. Szalewicż, Pruszak i dal- 

chomościa gayi „spadłey w sumimach , obligach : 
Siąt: tysi caj: Oraz gospodarskim bydle i stadzie do sto kilkadzie- 
ŚR ęcy Wartuiącey, nie legalizowanym +» owszem kognicyi, ule- 
Tie ie aon hfepm siebie uczyniwszy Siestrzanąmi , któremi nigdy 
bezp „ nie są. Takową całą niassę spadkowego maiątku Sobie 

AWnie przywłaszczaią, a przez Oświadczaj ch i 

Raybliż zych Sol „J4» a przez to Oświadczających się: jako 
Z ubliżenier, ukcessorów, rownie przytym sprawiedliwość i prawo 
k = eatin mocy i powagi gwit. i pokrzywdzaią.. Gdy nad- 
; SP sej obłudnemi obietnicami kómbinącyi mitrężąc » aż 
Bpadku. yczyną , ża Zulący się realni Sukcessorowie ńaturalnego 


Ik o W A-F f à f, 
ia dowynić uju nie dochodzili , i nawet doptoro żadnego postanowie- 


Siejsw nie myśli — Przeto aczkolwiek Oświadczaiący się Mar- 
 Bpokoynajej n.dzicj czeka ney kambinacyi , a przez i poda 
Wszakże daa aae Chcieli kłótliwych rozpoczynać kroków , mimo to, © 


ego nata, baby dcZywszy wyraźnego faszi 1 
funitysz. > x y wyrażeni substansyj zeszłego X. Dyrmeytowicza w nay- 
€y śię A grcl tracić i frymarczyć nię ważyk. się , oświadczaią- 
Rzeczy Pe Sukeegopuwie, Publiczność uprzedzając, i że w tey 

Z SIĘWeZiMą Srzodki stosowne na mocy praw zabespiecza- 


zawodu, chcąc unikbać 


4 


, inskrypcyach i ru- ` 


'by ztye 
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iących własność każdego osobistą, to oświadczenie do akt urzędo* 
wych i do Gazety Kuryera Litewskiego podane podpisuję — Zygmunt 
Marcieiewski. 5 ` 
i 5 sa 

1 Sąd Podkomorsko - Exdywizorski, w ras ętności Kuklach, w Po- 
„więcie Wiłkomirskim , w Sprawie dzielcz między rodzeństwa; 
JWW. Krśystofem Starostą Bernetow: T> euszem i Antonin Mar- 
Szałk: Oniksztyń: bracią Hiabiami Platerami , i Anną z Platerów 
Xiężną Giedroyciewą Marszałkową Wileń: siostrą, craz na domie- 
rzenie przez Exdywizyą satysfakcyi kredytorom , Adama i Mary- 
anfiy z Zabiełłow rodziców, i Ferdynanda zesźłych także Antonis- 
go synów Platerów, po wyszłych już dyllacyach, o czym kilkakrot= 
nie przez aWwiżacyą w gazetach było ogłoszonym , dopiero po Oda. 
bytych od Konsukcessorow i od niektórych Kredytorów głosach pro- 
duktowych, i po oprzysiężonćy pizez stawaiące Strony komtportacyi, 
na żądanie tychże Stron dla przygotowania się do usposobienia gło- 
sów replikowych ęzas u.yczeiąc , Sądy swoje na dzień 22 nastę- 
puiącego miesiąca marea odsoczył ,- oraz licytacyą wszelkiego rus 


'chomsgo maiątku od doia 24 in fundo Kurki w następnyrygteż mcu - 


mareu począć się mającą determinował , w jakowym z odkładu ter- 
minie zjechawszy, że juz bez awłok i odkłodów pod amssyą na 
niestawaiących ,'Sprawę do namowy do koutynuewania jak nayrychiey 
Przedsięwezmie, o tym przez awizacyą w gazetach do powszrchąey 
wiadomości potrzykrotnie i ostatecznie ogłasza - Dat Roku 1815 
mca febraarii 21 dnia. -- Michał Wawfrzecki Podkomorzy b. Brasł. 
Jakób Towiański b; Pisarz Ziem Pttu Wien: — Ignacy Brłozowski 
b. Sędzia GrodziBrasław ` , 

: PREZB 

1, Niżey podpisany na macy zaniesiopego fuanifestu w Sądzie 
Grodzkira /Wileńskina pod dniem 3 miesiąca febiuar.j roku, teia- 
Źnieyszego na W.JP. Wincentego Nowickięgo Adwokata Powi :tu 
Wileńskiego i wyłanych po Jego Pozwów do Sądy! Ziemskiego Wi- 
lenskiego o powrot Papierów i zizekniąc się 'P.emipoteut: wania 
w iutelessach moich , i cofając mu wydaną Pievipotencyą i wszel- 
kie postanowienia , ostizegaru łubiiczność , aveby Debitorowie moi 
nieopłacali temuż W..JP. Nowickiemu Żadnych summ, i układów 
żadnych oteż summy „i dalszy móy maiątek z nim nieczyuiii; ta- 
kowe moie ostrzeżenie czyniąc, one własuą molą ęką podpisuję. 

a A . Jan ,Korkuć Szamb. b. D. Pul. ZE 
È ` Z 

1. r$rg febr. za dnia Sąd Taxetorsko- Exdywizor, mas- 
sy JWW. Wołodkowiczów Mar. Guber. M ń-k, vw wysła- 
chanin Głosów Produktowych, tak samychże JWW Wao- 
łodkowiczów , jako też, stron niektórych, gdy dalszych 
Kredytorów stawających przed sobą nie widzi, zasął się tym- 
czasem czynnościami, Wyrok oczewisty poprzedzającemi , 
za tym aby od dnia I5 marca, wszyscy Kredytorow e o 
boyga JWW. Wołodkowiczów z dowodami jak nayśrietzni<y 
stawali, powtórnie zawiadania, nier'niey ostrzega 'wszyst- 
kich Kredytorów JW. Mar. Wołdkowiczowey, 1ż gdy uka- 
zem Rządowym Sekwestracya Hs:ab'twa lili za diig bán- 


'kowy z ominionych rat, tak kapitału, iako też pr ce:tu 


W zaległości na rubli assygn. 20.251 kop. 67 i puł wyro- 
szącego jest zapowiedziana, przez co w satysfakcy! tymże 
Kredytoróm, stećby się mogło zamitrężenie, zapobiegaiąe 
Przeto temu, celem. iedynie usapokoienia powyższey żele. 
głości bankowey, za zgodzeniem się niektórych Kr-dyto= 
rów obecnie znaydniących sigá postanowił, aby od przys Oos 
szących się pretensyów ciż Kredytorowie JW. Waułodkowie 
czowey, od rubli 5o srebr. rybii 5 *rebr. przy produe 
kowaniu pfetensyów do Sądutegoż wniesli. Jakowa ilość:, 
że z massy teyże JW. Wołodkowiczowey bonifikowaną bę- 
dzie, zebešpieczą. Dat nt supra w Łazdunech. - Józef Ku- 
tczewski Prezes Exdywizyi. Wincenty $zukszta Kxdywizor. 
Stefan Gieczewicz Pisarz Grodz. Ptu Wileń. Exdywizor. 
Ignacy Kłoczkowski Prezydent Dynebur. Exdywizor . Igna- 
cy Chomski Sędzia Ziem. Wileyski Exdywizor. Leonacd 
Krzywkowski Szamb. Exdyw. Reg: 5 5 


x. Dnia 25 febr. roku teraźnieyszego. Pewny Obywatel 


przybywszy wieczorem do miasta Wilna, gdy z powodu 


stancyi zatrzyinał poiazd na ulicy: ukradziona z tegoż po- 
iazdu została mu kantyne wielkości dużey szkatuły, w któ. 


+ é T + u . 
„rey rozmaite papiery, ruchomości. i zwyczsyne do niey 


porządki zysyduwały się. Z nich; zegarek duży złoty ø- 
kazuiący dnie miesiąca, i tygodnia, aindexika sekundowe” 
go nie było, który wypadł: z łancużkiem złotym w vkrą- 
głe kołka, kluczykiem szerokim złotym kształtney roboty: 
z sznurkiem przez kołeczka przeciąganym , z tasieniką da 
zawieszenia na szyji, waloru czer. zł, zo, a dla popsucia 
się nie noszony. Pularess z czerwoney skurki, na trzy czę- 
ści odmykający się: z malym w środku lusterkiem* zawie- 
raiący różne karty, notacye, i porządki. Papiery, listy i 
różne sądowe expedycye: z tych, rapport do Sądu Gigo, 


-„expedycya do JW. Biskupa Wilen. i awizacya Sądowa pod 


wielką Sadowa pieczęcią ma lakn, tamże była i sama taż 
pieczęć, Cczareczka srybrna, w środku wyzłacana, prócz 
dalszych wielu porządków.  Takowa kantyna ma ne wierz- 


chu kapę cyrątową, sama skurką rekinów. obita euto, z dwu- 
"ma Więtrznemi zamkami, a za odemknięciem wierzch ©- 


zdobiony koperrztychem dużym, w stroju hiszpań-kiio. Kto- 
R rzeczy, lub pism szkodę takową dostrzegł i od- 
kryć raczył: uprasza się, eby dał wiedzieć do klasztorm 
JZXX. Karmelitów Ostrobramskich do W. JX. Przeora tB- 
mecznego , a zato otrzyma nadgreody czer, zł. dziesięć. 

x / 


` 


# 


$ 
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x W Gubernii Grodzieńskiéy, w Powiecie Nowogłodzkim, o milę 
Gd miasta Powiatowego i tyleż od rzeki Nierana , przedaie się 
Folwark Sieliszcze, maiący dymów /dwanaście, W których dusz męz- 
kich z0.i żeńskich łyleż  Usiewi dwornego pod żytem morgów 40, 
po jarzyną 20, Siana Ńkasza się corocznie wozów 100. Zabudo- 
wanie Feiwarczne, Sto y i Spichlerze dobre. Ogrod fruktowy.i ja- 
szynne, Aręda karczes*ha czyni dochodu zł: 240. U włościan uprzęż 
wołowai konńa w koniplecie, gruntów i paszy Oraz siana dostatkiem 
mad rzeką Swiciezią, -+ Ktoby chciał takowy maaiątek nabyć, może 
się o niego umawiać w każdym czasie £ W. Ignacym Hacickim 
Regentem Grodz Nowogr: mieszkającym w Nowogrodku. 

Z 

x Podaie się do wiadomości, iż w Orangeryi Strumiłły za Ru- 
dnicką bramą, za domem Zawela położoney , znayduią się wika- 
żdym czasie do przedania rożne rosliny treybhauz0we , oranzeryowe 
i ogrodowe: oraz w wazonach kwitnące roże , lewkonie pełne w ró- 
źnyrh kolorach , fiałki, rezedy, hortensye, cybulki kwiatowe” ho- 

tłenderskie, jako to” hyacynthy, uarcyży i tulipany pełne, tuberozy, 
renunkuły i anemony etc. ete: etc, 
kwiatów. 

ZZO -M 

2 Piotr Muchliński Porucznik woysk polskich, wspólnie 
zoycem działający, przez obewiązek dokumertem wieczysto 
assekuracyynym; w roku 1$r5-mca febr, 15 dnia, "WW. 
JPanoia Kazimierzowi Muchinekiemu Rotm: Smoleń: oyco- 
wi, i Weronice z Wołków Mauchlińskiey b. Sędz: Grodz Zawi- 
leyskićy wydanym, tegoż roku i mce 18 dnia aktykowanym, 
przyjęty opłacenia długów na Maitności Mole w Ptcie Zewi- 
łeyskim położonćy, opartych złotych trzydzieści jeden tysiąc, 
dwieście śiedmnaście , osobom tu wyrażałącywa się , to jest" 
W W; JPanom Józefówi Niewierowiczowi Sędz. Granicz. Za- 
wiley: czer- zł. sto ośmdziesiąt , procentt ozer, zł. dwana- 
ściei zł. dwanaście — Pannie Bemownie Idniszcze czer. zł. 
dwieście, procentu czer. zł. czternascier— Krayczynćy Smi- 
gielskiśy czer. zł: trzysta, procenta czex. zł. czterdzieści dwa. 
Misoćwiczowi rubli tysiąc sześćset, procentu rubli dwieście 
dwadzieścia cztery — Mikołajowi Oleszkiewiezowi rubii sto, 
procentu rubli trzy dziescie pięć — Xiędzu Chorociejowi rubli 
sześćdziesiąt trzy, procentu rubli siedionaście zł. trzy groszy 
dziesięć — Jakóbowi Ciechanowiczowi czer. zł. sto piędzie- 
sigt, procentn czer. zł. dziesięć i zł. dziesięć. — Co ogół skła- 
da powyższe zł. trzydzieści jeden tysiąc, dwieście siedmmna- 
ście , te na conto swoie do opłacenia i ułetwienia przyiąwszy, 
przez dzisióyszą awizacyą zaprasza WW. JMość Panów Do 
brodziejów do folwarku Moly w Pttoie Zawiley. położonego, 
przybycia z dowodami na dzień piórwszy marca , a komu 
odlegley na szósty, roku teraz idącego '$r5; a to w celu n- 
łożenia się i Gczyniienia satysfakcyi każdemu, z wyrażonych 
wierzycieli, przez taki sposób obeyścia się z wierzycielami, 
óchraniaiąc ich expense jekieby wypadały na Exdywizyi, 
a która odtąd, że już skatków swoich brać nie może, przed 
całą powszechnością ogłasza. — Na takim fundamencie przy - 
jętych obowiązków przez W. Piotra Muchlińskiego z W. JP. 
Kazimierzem Mnćhiińskim Rotm. Smoleń. oycem swoim uła- 
twienia powyższych kredytorów — Ja Weronika z Woików 
Muchliń:ka b. Sędzina Grodz. Zawill. za wolą oyca moiego 
W. Sędziego Wołka czyniąca, za euimmy mnie należne de- 
kretami nie eppelowanemi w roku I8ro Junii 25 dnia reko- 
guoskowane , w ilości czer. zł. 6,400 i zł. 400, z procenta- 
mi zaległć, maige od W. JP. Kazimierza Miechińskiego Rott. 
Smoleń. z ugodliwego dokumentu 1815 Januar. 7, prawo na 
wieczność Abramowszczyzny isummy zł. 100,000, u JWW. 
"Tadeusza i Franciszka Weysenhofów będącey, od któréy płaci 
się podatka po Jezuickiego zł. 6,000, w roku tymże febr. 15 
wydane ; dla przybliżenia tak satysfakcyi „wierzycielom ma- 
iąc na względzie spokoyność , jak oraz chcąc oddalić: nie- 
sżczęśliwe wypadki z Exdywizyi dla wierzycieli i familii 
przynieść się mógące , przyjąłem do zniesienia dłegów na 


Maule opartych zł=28,000 zapłacić przezemnie osobom tu wy: , 


rażouym , to jest: WW.JPanom Lubowickiemu ozer. zł. 200: 
procentu czer. zł; 7 — XX. Dominikanom Werkow:kim czer. 
zì. 333 zł. 6, tymże procentu czer.-zł. 46i zł. :2— Mazimie- 
szowi Niewódniczowskiemu czer. zł. 62 i zł. r,760 — Anto- 
niemu Grafowi rubli 600 — JW. Snlistrowskiemu rubli 1,070 
dwóm Szemiotom czer. zł. 9x zł. 15 gr. ro, procentu zł. 128 
gr.zo, tych wyrażonych wierzycieli przez gazetę dzisieyszą 
awizuiąc, zapraszam na dzień 8 i 19 marca roku teraz idg- 
©«go 1815 przybycia z dowodami do maiętności Abramow- 
szczyzny w Pttcie Zawiil. położoney, tak do umiarkowania 
się, i do uczynienia ksżfiemu poszęzególnie satysfakoył , jak 
oraz dla oddalenia Kxdywizyi, któraby nieprzyjemne skutki 

` przymieść mogła, naostatek ostrzegając JWW. Tadeusza Mar, 
" zeeczyo. Mrenciszka Podkomor. Infjant., W eysenhoffow , 
iżby summ i od nich wypadaiącego procentu, jako już z po 
wyższego prawa do mnie należnych, tek WW. Kazimierzowi 
Rott. Smoleń. oycowi, jako też Piotrowi Synowi Poruczn. 
W. P. Muchlińskim pod żadnym pozorem nie oddawali i ża- 
dnych mie przyymowali od tychże tentacyów , uwiadamia- 
jąc jako proszony podpisuię , Działo się w Święcianach 18i5 
Moe Febr. x7 dnih— Antoni Sielicki Adwokat Pttu Zawil. 
i a CE OJ a 

-g Uwiadamia się JPanów Sukcèsdorów 


lso świata, Miądz Mateusz Szneyderowicz > 


Dziekan i Prokoszeż 


i Familiią, że ż szedł z te» 


"345 


Wiłkomierski w Reku 1813 mca Januar. 8 dnia, uczynił tastanien- 
tową dyspozycyą , przez ktorą maiątek swóy summowny i ruchomy 
rozpisał na kościoły Wiłkomirski , w tymże Powiecie Wisztyniecki 
w trakcie Zapuszczanskim półożone, oraz na różne kościoły pona- 
znaczał legaciie , nadto w pozostałości sunamowny maiątek na kre- 
dytach dła swojey familii do podziału przeznaczył , obieraiąc za 
£fxekutorów WW. Klimowicza Prezydenta Granicznego Wiłkomir: 
Xdza Opetzą Prohoszcza Nidockiego i niżey piszącego się , stoso- 
wnie do dysporycyi , Exekutorowie familią i krewnych $ p. Xiędze 
Szneyderowicza wzywaią, aby dla odebrania sobie satysfakcyi, ż do- 
wodami autentycznemi urzędowemi , z mocą i pewnością reczyli 
przybyć do miasta Mys 3 , poinformować się o postanowie 
niu testamentowym , o 'zostawionym funduszu do rozdziału dla się. 
Datt :gi I 

ru Połl: È 


xekutor. — i 
~ ARE , 
2 MaiątefrMironim , i Dziadkowicze : do WW- Rostoćkich na- 


i „Jleźny, w Pttcie Słonimskim położony, przez wyrok Remmiąsyiny Są- 
Nasiona ogrodowe i rożnych s t 
Ra i < dnia zapadły, przeznaczony został , na taxę i Exdywizyą - 


du Głłgo. 2go Departamentu Guberń, Grodzień. wr. 18.4 gbra 5 
s -pro lu- 
$Stantia W. Franciszka Rostcckiego Sędziego Granicziiego Słonim. 


ieprzytym , tóyże Exdywizżyi iest poruczony dział pomienionego 


Febr. 14 dnia, —*Ignacy Czarnocki Szarabellan b. Dwo- 


iątku między WW. Rostockich , jak równie załatwienie kwesigódk f 


z WW Juriewicġami idącemi pretensorami do Mironima, iw rzeczy - 


na kompromis niegdyś opisaney — Urząd Exdywizorski spełuiaiąc 
prawidła Dekretem APRN Sądu Głównego sobie poruczone , 
w terminie z obwieszczenia przypadłym, dnia z febr. r815 t. do rzeczó- 
ńego maiątku w komplecie z osób trzech złożonym (przy znaydywaniu 
się Deputata ze strony duchownéy cò do Kategoryi XX. Bazylianów 
Byteńskich odkomenderówanego ) zjechawszy. -+ Akt Exdywizyi roz* 
począł, i przez naznaczenie administracyi kornpostacyj wymiaru, 
jako też aktów iukwizycyi , kalkulacyi, i weryfikacyi , postradyeyi= 
nych, a następnie adm .nistracyynych Possessorachy, czynność W piet- 
wszym zjezdzie własciwą, żupełmie załatwił. — dla spełnienia uzna 
nego wymiaru, i determinowaney komportacyi , oraz dla ostatecz- 
nego tey Exdywizyi ukonczenia , zjazd powtórny do dnia 10 augu- 
sta 1g15 roku odłożył — aże wyż rzeczonym wyrokiem Remniis- 
sygnym , Sąd Głłny 2go Depart. dla wszystkich Kredytorów i pre- 


tensbrów do maiątku WW. Rostockich przychodzić miogących , je- - 


dnoczasową rozprawę wtey Exdywizyi naznaczył , i wszystkie pro= 
. cedera ze wszystkich Juryzdylrcyów ztemiż Rostockiemi rozpoczęte 
wyjął, i one jednemu Urzędowi Exdywizorskiemu ku rozsządzeniu 
oddał, a to sub amissione wszelkich pretensyi , ktoby do'tey Exdy- 
wizyi nie przychodził , przeto powodem takowego wyroku 2go De- 
partamentu , Sąd Exdywizorski , wszystkich kredytorów i pretenso- 
rów do maiątku WW. Rostockich Mironiraa i Dziadkowicz przy- 
chodzić. mogących , przez ninieyszą trzykrotną awizacyą zawiadamia, 
iżby (w terminie powtórnego zjazdu, to iest 10 augusta 1815 roku. 
ciż wszyscy kredytorowie i pretensorowie w maiątku Mironimie 
mil 2 od $łonima położonym z dowodami, pretensye i należnoscie 
realizować mogącemi, nie zawodnie stłwili się. a kto z wyra'o- 
mych Kredytorów lub pretensorów, w terminie 10 augusta na zjazd 
powtorny naznaczonym , i przed ostateczryia Sprawy wzięciem do 
namowy, u Sądu Exdywizorskiego nie'stanie, i dowodów ku w:pare 
ciu swey pretensyi y lub też należności nie złoży , ten wiecznemu | 
upadkowi cały Swóy interes podda i na zawsze utreci prawo do? 
pomnienia się satysfakcyi w Onym , ostrzega się —« "Takowe ogło- 
szenie mocą poruczenia Sądu Exdywizorskiego urzędownie podaiąa 
podpisuję — Józef Witkiewicz Ziemski i Grodzki Puwu Puczań: oraz 
Exdywizorski Sądowy Regent. | 
AZ Ne 
z Zszedł ztego świata , w Guberaii Mińskićy, Powiecie 
Roryssowskim , we Mscizu 27 grudnia żeszłego roku, Xiądź 
Franciszek Placyd Przetocki Prałat Kanclerz Kapituły Miń- 
skiey, powszechnie żałowany od wszystkich, jako mąż pe« 
łen religii. moralności, i gruntownego oświecenia. Teeta- 
mentem swoim przed trzema miesiącami własnoręcznie na* 
pisanym, całkowity swóy maiątek summowny, oraz sprzęt 
wszelki różnym zupełnie ustronnym rozpisał, i nas dö 
Exekutorstwa wezwał i obowiązał. Spełnisiąc tę zaufania 
i przyiaźni powinność , że do rozdzielenia, i każdemu za« 
pisanych summ oddania na dniu $ moa Maroa tersźnićy- 
szego roku w Mińsku przystąpim , wszystkich pretendentów 
i Sukcessorów, słowem mogących jakąkolwiek raścić pre- 
tensyą do maiątku zeszłego Xiędża Prałata Przetockiego , 
przez trzykrotną w Kuryerze Litewskim publikstę nwiada. 
miamy. — Datt roku 1815 mca februarii 8 dnia. — Józe 
Slizień Marszałek b. Pttu Boryszowskiego. — Adam Cho- 
cianowski Sędzia Grenicz. Borysowski Exekutor. — XKiądź 
Gabryel Zychowski Pleban Dziedziłowicki Kanonik Miński: 


EWĘ cor 
Wiadomość o Dzieńniku Wileńskim, 
Stosownie do ogłoszonego prospektu, w dniu 17 


grudnia roku zeszłego, Numer 2gi Dzieńnika Wileń= | 


skiego, który już z druku wyszedł, wydawany będzie, 
jutro dnia 28 teraźnićyszego miesiąca, po obiedzie 0 
godzinie Sciey, w xięgarni Uniwersytetu na ulicy Sto 
Jańskićy.— Prenumerata ña Dzieńnik Wileński, przyy” 


muje się ciągle u niżćy podpisanego, na mieyscu ru~ 
bli sr. ő. kop. 60 czyli złotych 2%, a z pocztą r. sr. 5. 


m i ; „a 
5. Uwiademia Prześwietną , Publiczność Dentysta Wagen 
heim, iż temi dniami ma opuścić tuteyszę miast. | 


1 « J 


Józef Zawadzki Typograf Uniwer. Wileń. 


d 
? 


j. 


